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Sytuacya parlamentarna, 


Wledeń. Sesya parlamentu potrwa znpewne do 
19 lub 15 lipca. 

Konferency przewodniczących klubów ułożyła 
program dyskuayl budżetowej. Zgodzono się na 
przeprowndzenie jednej dyskusyi generalnej i ceta- 
rech dyskusyj szczegółowych nad poszczegółnemi 
ministerstwami. Następnie skontyngowano czas dy- 
skusyi budżetowej i iluść mówców. Postanowiono 
przeznaczyć na dyskusyę budżetową 76 godzin, na 
każdego mowcę 9 minut; na Koło polskie przy- 
padnie 21 mowców. 

Gabinet bar. Bienertha wobec tego poro- 
zumienia oraz wobec słów cenarskich (wypowie= 
dzianych z okazyi odrzuconej prośby o dymisyę 
czeskiego ministra Zaczka) zyskał na sile i po- 
wadze. 

Z Koła polaklego. 

Wiedeń. Dziś o godzinie 7 wieczorem odbę: 
dzie Koło polskie posiedzenie, na którem omawia- 
w będzie sytuacyk polityczna I wypudki ostatnich 

ni. 

Powszechnie wiadomo, że na tem posiedzenia 
wytoczoną będzie sprawa knowań pna Stapińskie- 
go, który dziś w Kole polekiem jest enpełnie osa- 
motniony i zraził sobie wszystkie frakcye. „Slos 
wo Polskie* pisze: 

„We wtorek wieczorem Koło Polskie ma się 
zebrać na posiedzenie po dłuższej przerwie. — 
Dalej owego posiedzenia odwlekać niepodobna. 
Na porządek dzienny pod obrady must przyjść za- 
chowanie się wiceprezesa Koła polskiego, pana 
Jana Stapińskiego w ostatnich paru tygodniach. 
Ogół członków Koła polskiego nie może milezeć 
dłużej na ten widok, co pan wiceprezes Jan Sta- 
piński w parlamencie wyrabla. Na własną rękę! 
Koło polskie pod groźbą zupełnego upadku powa- 
gi i wpływów politycznych musi wreszcie rozmó- 
wić się ze swoim wiceprezesem. I to bardzo sta- 
nowczo i lardzo gzczerze*, 

Chodzi o to, że wbrew postanowieniom statu- 
tu i wbrew decyzyom prezydynm i Koła p. Sta- 
piiski prowadził i prowadzi konszachty z „Unią 
Słowiańską*, podkopujące powagę Koła. „Słowa 
Polskie* pisze dalej: 

„Spory odiam polskich posłów chce, aby po- 
siedzenie, na którem się podniesie łamanie przez 
p. Jana Ntapińskiegu statutu, było Jawnem. — 
Przedewszystkiem dlatego, że opinia publiczna 
ma wszelkie prawo dokładnego dowiedzenia się, 
jak Koło polskie ocenia nielojalne zachowanieźsię 
polityczne p. Stapińskiego wobec delegacyi pol- 
skiej jako całości. Powtóre, uchwalenie poufności 
umożliwiłoby znowu panu Stapińskiemu z pomocą 
całego szeregu manewrów prasowych puścić w 
kurs z gruntu fałszywą legendę o przebiegu po- 
siedzenia, Naturałnie, fałszywą na swoją korzyść. 
Mielismy tego przykłady jaskrawo w ostatnich 
tygodniach, — Niech posiedzenie będzie jawnem 
i niech każdy wypowie wszystko szczerze, co mu 
nieza 


- . . 

Gucio zwichnął nogę! 
Hu'moreska, 

Powróciwszy od Hawełki po ośmiu bombach 
pilznera do dumu, znalazł pan Gustaw, prawnik 
x czwartego roku, nu stole list. Żywo porwał go 
do ręki — ale zachmurzyło stę okrągie jego obll- 
czę... Na kopercie poznał pismo ojca, 

Bal.. Pewnie jak zwykle: wyrzuty, ża tyle 
pieniędzy już kosztują te atudya uniwersyteckie, 
a końca im nie widać, skargi na nieurodzaje, zre- 
sztą napomnienia, przestrogi... Gustaw nie był cie- 
kawy treści lista. Rzncił go na stół, aż leżąc w 
łóżku, s nudów w końcu otworzył i czytał : 

„Kochany synu! Mieliśmy tu w Tarnowie ba- 
zar dobroczynny, na którym ja wygrałem piękny 
rower i ten posyłum ci w prezencie. Skorzystaj 
ze sposobności, naucz się jeździć, bo od tego elg- 
głego siedzenia w knajpie i zalewania się piw- 
kiem, nabrałeś w dwudziestym trzecim roku ży- 
ciu tuszy, jakaby ci się najprędzej w pięćdziesny- 
tym patrzyła... A to niezdrowo. Zamiast w zady- 
mionej szynkowni, przebywaj więcej nA świeżem 
powietrzu, używaj wiele rucha, ponieważ, jak wia- 
domo, in corpore sauo mens Gana — to i nauki 
pójdą ci łatwiej. Nabierzesz świeżości, siły, ener- 


NADZWYCZAJ 


PIĘKNĄ i TRWAŁĄ 


ETTEOTSA ZIE ACZ: UOR JP EEE ARETE 


j gli — a wtedy rygoroza mniej będą ci straszne. 
A zatem — jazda! Rower wysyłam równocześnie 


cięży na sereu! To będzie najlepsze lekarstwo na 
przesilenie, o jakie przyprawił Koło polskie pan 
Jan Stapiński swemi destrukcyjnemi robotami, 
Jekceważąc sobie jasne postanowienia statutu. — 
Wstrzykniętą dawkę trucizny trzeba wypompować, 
póki pora. W przeciwnym razie zakazi cały orga- 
nizm i narazi go na zgnicie*. 


Handel żywym towarem. 


Wastrętny handel dziewczętami jest handlem 
międzynarodowym i doskonale zorganizowanym. 
Bandlarze ì handlarki poszczególnych krajów znaj- 
dują się ze sobą w ciągłych stosunkach. W Ame- 
ryce istnieją kluby, z których jedne, ukrywające 
swe. cele, nie różnią się pozornie niczem od innych 
zakładów tego rodzaju, podczas gdy są zwykłemi 
giełdami żywego towaru. 

Znakomite nadewszystko interesa robią osobni- 
ki, zajmujące się tem huńbiącem rzemiosłem w Ar- 
gentynie. Tutaj sprawy prowadzi się jawnie, nie 
krępując się niczem; handlarze pokaznją się 
wszędzie z głową dumnie podniesioną, jakby lu- 
dzie, niby wartościowi. — Ubierają się wytwornie, 
noszą pierścienie z olbrzymimi brylantami i mają 
własne kluby, w których omawiają własne inte- 
rosa. 

Handlarze żywym towarem mają nietylko umó- 
wione znaki telegraficzne, lecz i swój specyalny ję- 
zyk, w którym prowadzą listowną korespondencję. 
Oto niektóre wyrażenia: 5 beczek wina węgier- 
skiego, 8 worki ziemniaków, 2 paki jedwabiu, 7 
pak kiełbasy. 

Pod %iełbasą i ziemniakami rozumieją się Ro- 
syanki i Rusinki, pod winem węgierskiem mie- 
szkanki Węgier i Kroacył. „Młode lwice* nensesają 
przybyłe z Afryki, a „białe niedźwiedzie" — deie- 
wczęta przywieziona z Kaukazu. 

Sposoby, za pomocą których handlarze i ich 
agenci wciągają dziewczęta w swa sieci, są nader 
różnorodne, zależnie od kraju. 

Na wschodzie Europy, gdzie pojęcie o Amery- 
ce jest nader małe, agenci opowiadają cuda o A- 
metyce. Dziewczęta nmawiana są do teatrów, lub 
jako kelnerki na wystawy i do restauracyj. Na 
zachodzie Europy wielką pomoc okazują handla- 
rzom niektóre biura małżeństw. Właściciele tych 
biur pozostają w ścisłych stosunkach z handlarza- 
mi amerykańskimi, którym też zbywsją swój to- 
war. Dziewczęta zwabione Bą w ten aposób, że 
przedstawia im się młodzieńców gładkiej i przy- 
jemnej powierzehowności, którzy, dopóki tego po- 
trzeba, starają się niby o rękę tych dziewcząt. 

Oprótz biur stręczeń małżeństw ręka w rękę 
z handlarzami idą niektóre biura najmu słuźby, 
dlg których interes ten jest nader korzystny, po- 
nieważ za nastręczenia kucharki lub pokojówki 
biura te poblerają zaledwie 2 do 4 marek, gdy 
tymczasem na driewczęcin sprowadzonem w ten 
lub inny sposób z prostej drogi, zabierają od 100 
do 400 marek. 


W wieln miastach Europy pełnomocniecy han- 
dlarzy amerykańskich przebywają jako agenci to- 
warzystw okrętowych i rozpowiadając niebywałe 
rzeczy, namawiają do przesiedlenia się do Amery- 
ki. Inni są znowu specyallstami do zwabiania 
dziewcząt na pocztach wielkich miast, tam czyha- 
ją na dziewczęta, przychodzące po listy lub inna 
sprawy na pocztę. Agenci wszczynają z niemi 
rozmowę, lub wchodzą w korespondancyę listo- 
wną, poczem wciągają je pod tym lub innym po- 
gorem w swe sieci. 

Korespondencye między handlarzami są czem 
tak brntalnem, Że samo czytanie ich jest obrazą 
ludzkiej godności. Dziewczęta są w listach tych 
handlarzy traktowane nie jak towar, lecz jak 
zwierzęta, psy i konia. A co najciekawsze, że te 
potwory handłarskie mówią przytem najspokoj- 
niej o swej „uczeiwości” i „sumienności*, 


Międzynarodowa wystawa sztuki 


w Monachium. 


(Dokończenie). 

Pokrewna Secaryi — przynajmniej w dążeniach — 
„Seholłe* daje najlepszy obraz rozbujałości i poszuki- 
wania nowych dróg. Salato, niezwykle barwne obrazy 
Erlora, Minzera, Puthera, a zwłnezoza Pu- 
tga, pod względem dobora i gry kolorów chyba jaż 
niedoścignione, są typowymi dowodami dążania do ni- 
wego. Że nle są arcydziełami, o tem chyba wiedzą 
aami twórcy. Niema w nich krystalizucyi, niema pe- 
wmości, mimo miły | rozmachu, jaki w tych obrazach Jest. 
Grupy „Luitpold“ i „Bayero“ nia zawierają nie nadzwy- 
czajnego, tambardziej, gdy się je zwieńza po oglądnig: 
cin „Śecesyi 1 „Schola“. Natomiast mnóstwo obra- 
zów i najpiękniejszych wrażeń czeka widza w salach 
„Kltinstlergenonsenschaft", obejmujących cale 
Niemcy. Ta wystawili zwoje obrazy Brandti Ko 
walaki, którego „Böswicht* — wilk, na kniego- 
wym pojaaża — odraza wbija się w oczy, — Ta są 
również najlepsi „umiarkowani" Niemcy. — Portraty 
Papperitza i wspaniała „Tiebeszehnen* Hehmntz- 
lera, oraz cały azereg bajecznych obrazów, których 
wymieniać niepodobna, zapimją się w pamięci na 
zawsze. Osobny gabinet zajął w sąsiedztwie „Klinatler- 
genoszenachafi* Kanlbach, najkiasyczniejazy z całej 
wystawy. 

Austrya zajmuje 4 sala, w których porozwie- 
azmno bez lada i porządku obrazy różnych grup arty- 
stycznych. Na ogół cała wystawa nnatryacka Jost Ma- 
bą. Niema tam rzeczy, któreby tak sią wbijały w pa- 
mięć, jak np m Szwadów lab Belgów, a nawat u 
Włochów Klimt i Orlik wystąpili z dużemi rze- 
czami, które mają jednak więcej dekoracyjny charak- 
ter. Wrażenie robi wspaniały obraz Hucka z wie- 
deńskiej „Moderna Galerie“ pt. : „Przebudzenie“, po- 
nadto hajeezny portret Kranaza. 

W drugiej aali znajdnją alg rzeczy polskie. Por- 
tret damy w jadwaboej sukni Mehoffera, mała akwa- 
rela Fałata, |ejzaże Filipkinwicza, Uziam- 


d ściskam cię serdecznie 
twój kochający cię ojetec”. 
Pan Gustaw złożył list na szafce nocnej. 
— No no! — mruknął, — Ktoby był myślał, 
łe mój stary hreczkosiaj potrafi raz i mądry list 


| napisać 17... 


Zasnęł. — W parę dni później posuwał przed 
sobą wspaniały nowiutki rower przez ulieę Szpi- 
talną. 
— Hola! co widzę? — zawołał kolega An- 
tek, spotkawszy go. — Gucio i rower! ? Brawo! 


| 
| 
| 


j 


| bieram 


może ci przecie spadnie ten okrągly brzuszek, co j 


ci pręży kamizelkę... Dokąd? Na naukę jazdy. 

Gustaw uśmiechnął się pogardliwie. 

— Jesżcze nie zwaryowałem — odrzekł, — 
Pcham to do zustawu. Dadzą z 50 koron, a potem 
na piwo |... 

— Ha, ha, hal Guelu.. to do ciebie podo- 
buel... Ale możebyś przedtem istotnie trochę pod- 
uczył się jazdy na rowerze? 

— Juści... żeby zniszczyć maszynę i żeby mi 
potem mniej dali w zastawie l... Servus ! 

— Bądź zdrów | 

Za kwadrans wyszedł pan Gustaw z lombardu 


BIELIZNĘ 


i klepiąc dłonią po pełnej portmonetce w kiesze- 
ni, mruknął z zadowoleniem! 

— X lachetny sport (a jazda na kole! 

W tydzień potem otrzymał stary ojciec nastę- 
pujący Ist od synalka: 

„Kochany, dotry mój Ojezulku! 

Cudowny miałeś pomysł z tym rowerem! 
Jakże Ci mam dziękować!? Na moim błyszczą- 
cym stalowym rumaku wśród powabów szybnjąc 
natury, świeżem i zdrowem oddycham powietrzem 
i nie ciągnie mnie jnż do zatęchłej knajpy... Na- 

dwietości i energli — jak to dobrze ko- 
chany Ojcze przepowiedziałeś. — Na nieszczęście 
miałem pecha i przewróciłem się weżoraj na go- 
dcihen. Nie dziwnego to u nowicyusza... Ale ma- 
szyna fatalnie mi się uszkodziła i muszę mecha- 
nikowi zapłacić 50 koron za naprawę. Bądź tak 
łaskaw, papeczko, przysłać mi tę sumkę, niech 
mnie przeklęty demon Z nudów mie zaprowadzi 
znów do knajpy... Czekam odwrotnej przesyłki 
a załączając dla rodziny uściski, Tobłe | mamusi 


: rączki całuję 


IAŁĄ i KOLOROWĄ MED m 
Kraków, Rynek (róg ul. Floryańskiej) 


Wasz kochający Gustek*. 
Koron 50 przyszło trzeciego duia £ przestro- 
gą, żeby jeździć dużo, A jeszcze Więcej szanować 
TOWET... 
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tiy i Kamoskiego, „Hawika przed kuściolom* 
Slebulakiego, „Dzisdy* Pauteoha, „Dynbli* 
Hoffmana, „Talmodyłu* Markowicza I dwa 
portrety p. Boznańskiej. W drugiej salce są 
nadte pastelowy portrat dziecka Axnatowieza (nleszczą: 
(liwie zawiemony w samym kącie, taksómo jak olejay 
portret mężczyzny w pierwszej sall, tak, ża wogóle 
ule swraca uwagi), óliczay pejtat zlmuwy Czajlow- 
skiego | niezrozumiała zupełnie, przypuszczam nawet 
(la samego twórcy, „Medytnaja* Wojtkinwiczn, 
wreszcie mały obrazok Karpifskingo. 
wy polskiej wrażenia rubi tylko Mahbofer, Hofi 
Czajkowski, wroascie Filipkiawioz i Sltkulaki, nie mó- 
wiąć jut o Boznańskiej, Alo na cgół muero zazanczyć, 
te to wrałanie w porównania z Innymi jest ubyt ma” 
łe. Kto się apocyalnie sztaką polaką mie luteroraje, ten 
nie zwród uwagi na adog x tych rzeczy, Nie dają 
one wogóle pojęcia o muszej wstuce, ob jest tom emu 
tuiejsze, że nassa sztuka mogłaby się ua taj wystawie 
wybić stanowcz na czoło, gdyby nie dziwoa owe 
tavdć naszych wielkich artystów, którzy albo poprzy” 
wyłali po jednej małej rzeczy, sibo mio weale, Gdriet 
ną dziela Wyczółkowskiego, Malczewskiego, Meszczyca, 
Laneezki, Kossaka, Tetmajera, które apodziewniiśwy sig 
zobaczyć ? 

Potem dziwią siç ladzie, ża o nazaj sztncę zagtas 
nies nie wie i mie uznaje jej. Skąd? W jaki apoaób 
ma ją zunć? Nie wiem, Jakie pobudki działały w Erà- 
kowie, ża wystawę tę obesłana tak alabo, tej obrjątao= 
ki jednak zgyła nis rozamiem, Ozyż naszym artystow 
zupołsie mie chodzi o to, aby ich zagraniow znała? 
Być mote, ale przypuazczam, że | Larawnowi działaj 
o nznanio mia chodzi, a jodenk nadsełał na wystawy 
cały mereg rzeczy, z ktirych aul jedna nie jesc do 
byrwedunie, sadoalui zad dlatego tylko, bo wiedzisł, te 
przez w szwedzkiej wystawie doda blaska. 1 dodał 
Tsksamo Zorn, takauma Belgowie, Nasi artyńd mai 
urządzili wystawę w Krakowie, czekają pownio, aè z» 
granica do Krakowa przyjedzie, by wystawą to ogia 
dagé. Na to trzeba jeszcze bydzia dlugo czekać... Tym 
czasem spówóbność była znakomita, by Karople biym 
arcydziełami, których n nas nie brak, ala sposobność 
przeszla, a o sztuce polskiej poza Polal wa niki 
wiedzieć nie będzie — jak zwykle, Tam, gdzie alę 
wszyscy ubiegają o płorwazeństwo, my czskamy, aż nas 
spozyalnie do ubiegania sią zaproszą, 1 wtedy nawai 
x pańską obojętnością — zostaniamy dla wygody w 
domu, 

Dział rzeżby roprezostownny jest na wystawie ll- 
czebnie slabo, ma jednak kilka dzieł, mwdą nie- 
fiertalnych. Przedewszystkiem wymińcić trzeba wapa- 
niałą rzeźbę marmurową Bogann: „Ewn s Kainam | 
Ablem* ; calość, zwłaszcza nań bajoczus poutat Kalna, 
robi imponujące wrażonie, Dalej wspasiała Jost rzeńha 
pani Nordin (Szwodka) „Uwielbienie zatary*, Ho 
tego (Balg) „Primavara*, Jarl's (Praneox) „Narr 
hejt* i szereg innych. 

Na tem kończę tan arcypobieżny przegląd wysta- 
wy, która ogromem swoim wyrost przydłueza, Jakością 
bardzo często oczarowuje, dąłńniem naprzód porywa, 
piękusa i oryginalnańcią zachwyca. Jest ta dorobek 


É Gucio poklepał się znów po khossuni j mro- 


$ 
i — Szlachetny sport ta jazda na kole! 
| Pieniądze „przepiwiły się” do ostatniego ha- 
lerza — ale oto i ferye, trzeba jechać do domu. 
| W domu radość, powitanie — a przedewszyet- 
klem oględziny ze strony rodziców... Jakże tam 
j teraz z tą niepotrzebną, okrągłością — piersi? .. 
i — Do licha! — zawołał ojciec — nie cię, jak 
| widzę, nie ubyło przez rower... 
— On stanowczo jeszcze grubszy teraz — do- 
dała matka, załamując ręce. 
Gucio z upodobaniem pogłaskał się po brzu- 
szk. 
Moi złoci... to nie idzie tak prędko!... Zoba- 
czycie za rok.. Będę jak trzcina! 

Cata rodzina przechodziła przez ogród ku do- 
mowi. 

— To się dobrze składa — mówił ojciec — 
że mamy tu doskonały rower alryjka, który, jak 
ci wisdomo, pojechał na lato do Blankenberge... 
Możesz sobie jeździć do woli. 

Jezus Maryal A to historya!.. Popisać się 
przed rodzicami jazdą — a on zleci na łeb odra- 
zu, ho niema wyobrażenia o tym szląchetnyni 
sporciel... Blamaż i kompromitacya!... Co począć” 


DNA E I SADY WE mik 
BARDZO TANIO sprzedaje 


Wierzejski 


EEEE AE ZWRÓCĄ 
[z re R NWA 


Z całej wz 


Artystyczny ostątnieh lat niemal x całej Europy prócz 
Anglii, którn — x różnych przyczyn — w wystawie 
zupełnie udziała nie wzięła. Zdaje sig, że główna przy 
tzyna tkwi w fakcie, iż Monnehiam Idzie aa czole sa- 
uesyj, która w Anglii niema zwolenników, tak, że 
Augliey wygłądaliby na tej wystawia jak zacofańcy. 
Wystawa potrwa do 15 listopada. 
J. Bączknoski. 


Z KRAJU. 


Automobil Wieliczka-Kraków. W tych dniach 
zaprowadzona zostanie komunikacya automobilowa 
między Wieliczką a Krakowem. Stacya antomobiln 
znajduje się w Krakowie pod kościołem św. Wojela- 
cha, skąd odehadzi omnibna do Wieliczki w godzi- 
nach; 9 rano, 11 przedpołudniem, 2 papalndniu, 6 i 
8 wleczorem. W Wieliczce stacya antomobilu znajduje 
alg w Rynkn dolnym i w godzinach 8 i 10 rano, 1 
w połndnie, 5 i 7 wieczorem odchodzi antomobil do 
Krakowa. 

Jazda trwa 35 minnt, Godziny podane wyżej od- 
powiadają znakomicie warunkom lokalnym. Na połą- 
ozenio tem zyska tak Wieliczka jak i Kraków, gdyż 
otwiera a'g w ten sposób bardzo wygodne qołączenie 
z nowem miejscem wycieczkowem dotąd zapoznanem, 
Wieliczka mama powiada bardzo ładny park ze stawem 
i łódkami orsz piękną okolicę. W odłegłości pół go- 
dziny od miasta 19 bardzo piękne lasy i góry, z któ- 
rych widać doskonale cały łańcuch Tatr, Babią górę, 
Kalwaryg I z drmgiej strony góry llmanowakie i 
muzańskie, 

Do tej pory jeżdżono da Wieliczki — tylko dla 
Salin — teraz dzięki automobilom będą mieli Krako- 
wianie nowe tereny wycieczkowe, 

Wydział powiatowy wlellck! rozlepił w Podgórzn 
i gminach interesowanych nantępnjący afisz : 

Do poszkodowanych wybuchem prochowni: „Wydział 
powlatowy przestrzega wszystkich P, T, poszkodowanych 
wybuchem prochowni przed przedweeeanem wnoszeniem 
skarg mądowych o odszkodowanie przeciw Skarb, wojak, 


Termin do wnoszenia ukarg trwa lat 8— | 
pośpiech w tym wypadku może zaszko- i 


dzić! 

Wydział powiatowy po zaniągnięcin opinii prawni- 
czej zawiadomi ludność, w jaki sposób I n kogo należy 
domagać się wynagrodzenia azkód. 

Na wazelki wypadek zwraca się uwagą na to, że 
tylko akoya zbiorowa wszystkich poszko- 
dowanych jest jedynie skuteczną, a przytem i 
najtańszą. Skargl wnoszone przez jednontki, mogą za- 
uzkodzić całej uprawie, a tym, którzy ja wniosą, nie 
nia pomódz. Jedyny, który na takiem postępowanin zy: 


ska, może być tylko mniej lub więcej ramienny doradca i 


niepawołany". 

Cześć dla Berka loselowicza. We Lwowie od- 
była się onegdaj z wielką pompą uroczystość ku czej 
Berka Joselowicza, pułkownika wojsk polskich, zabita- 
go w 1809 r. Uroczystość atała się manifeatacyą 7a 
unarodowieniem żydów, Rozpoczęła złą nabożeństwem 
w „templu“, makożeństwo odprawił rabin dr, Caro w 
obeoności delegata Wydziału krajowego dr, Jahla i 
prazydynm miasta. 

Kazanie okolicznościowa wypowiedział dr. Gutman, 
1 zakończył je prośbą, by pamięć żyda-hohatera atała 
aig rękojmią zgody między Polakami i żydami — pod- 
atawg miłości Polaki u żydów. 

Po nabożeństwie ndal nię pochód z kapelą Czwar- 


i taków mą czele na plae Zbożowy (ullen Barka Jo- 
salowieza) przystrojony odświętnie flagami J dywana- 
mi, gdzie go oczekiwały stowarzyszemia zo sztandara- 
mi i zastępy Sokoła, 

Tu przemówił dr Ratowaki w imienia stolicy, 
Lai. wyrazi? hołd pamięci żołnierza polakiago — Žyda- 


! 

Taleniem towarzystwa nczostujków powstania z r. 
1868 przemówił p. Karisbsd — poczem zabrał głos 
dr. Loewenstein zachęcił żydów do wspólnej pracy, 
by się ziścił end, ża z pulskim Jadem polski żyd. 

Po tyeh przemówieniach chór Latni odipiewni o- 
kolicznościową kantatę, poczem miano sig pod pomnik 
Mickiewicza, gdzia rabrał gha Imieniem gminy wy- 
zmaniowej dr. Horowitz, a następnie dr, Aszkenaze, na 
czem uroczystość alg zukóńczyła, 


Skandal z restauracyą Wawelu. 


Od dawna już słychać było skargi, że tempo 
robót restauracyjnych na Wawelu jest tak powol- 
ne, że przy tem, tempie ani za pięćdziesiąt lat 
restauracya nie będzie dokonana, Nie dzieje się 
to z winy kierownika robót p. Hendla, lecz z wi- 
ny komitetu, który biurokratycznym systemem 
u nas przyjętym uważa przedewszystkiem za swe 
zadanie „robić oszezędności*, zamiast korzystać 
z sum, wypłacanych co roku przez kaneelaryę 
cesarską i Wydział krajowy i intenzywnie pro- 
wadzić dzieło restauracyi. Dlatego też roboty zgo- 
ła nie postępują; w salach królewskich od dwu 
lat nie ruszono kielnią i wszystko jest ledwo za- 
początkowane. Ta opieszałość w robocie, ta „0- 
szczędność* i wogóle cały system postępowania 
komitetu restauracyjnego bynajmniej nie są zgo- 
dne z intencyami i życzeniami narodu, który 
chciałby na Wawelu widzieć pracę wydatną, ży- 
wą i energiczną. 

Faktycznie nie wrobiono jeszcze ani trzeciej 
części tego, co można było i należało wykonać 
i na co fundusze pozwalają. 

Jaka jest gospodarka komitetu, o tem świad- 
czy wymownie fakt, jak na ostatniem posiedze- 
niu dnia 1 czerwca marszałek hr. St. Badeni o- 
| świadczył, że wydatki dotychczasowe wynoszą 
' 300.000 kor, a komitet na r. 1809 (którego po- 
i wa upłynęła) posiada jeszcze w kasie 500.000 

oran. 

Ale też za to mury się walą i Wawel 
jest ciągle ruderą! 
| Na wspomnianem posiedzeniu co do przyszłych 
| robót, komitet uchwała między innemi: 
| 1) Restanrować krużganki w całym po- 
| dworcu Zamku Wawelskiego według próby, wy- 
konanej na południowej części krużganków. 

2) Pozostawić kształt dachu obecnego na eR- 
łym korpusie Zamku bez zmiany. 

8) Pozostawić obecnaprzykrycie dachów 
| (czerwonych) z istniejącej obecnie dachówki. Ta- 
| ką też dachówką polecono zastąpić pokrycie bar- 
wne, dane na próbę na części dachu, 

4) Wymienić dotychczasowa więżbę dachową 
drewnianą na żelazną konstrukcyę. 

5) Wygotować projekty, z kosztorysami na 
ogrzewanie centralne całego pałacu królewskie- 
go ete. 


Wyznać prawdę? Wstyd! I potem — nie można 
tej przykrości wyrządzić rodzicom... 

Wykręcić się! — Ale jak? Bogi! ratujciel... 
Zeszlijcie jaki pomysł, a mądry... 

Wstąpili właśnie na werandę. © parę kroków 
pod drzewem stał oparty piękny rower. 

— A! otóż i koło! Zobaczymy! — krzyknął 
Gucio, ale chcąc ku niemu poskoczyć, przewrócił 
się jak dlugi ze wszystkich czterech schodów we- 
randy. 

z Guciu| — przestraszyła się matka i wszyscy 
rzucili się (ku niemu — Wstał — kulejąc skrzy- 
wiony boleśnie. 

— Wytchnąłem nogę! — jęknął. 

— Posłać po doktora! — zagrzmiał ojciec. 

— A to po co? — wrzasnął jeszcze silniej 
Gnstek. — Wodę przyłożę i za parę dni będzie 
dobrze. 

A tymczasem śmiał się w duchu... Zyskał 
parę dni czasu — potem obmyślimy coś innego. 

bo obiedzie cała rodzina siedziała przy kawie 
na werandzie, gdy zajechały zgrabnie dwie panny 
przed dom na rowerach, 

— Ach.. to Zosia 1 Hala z Olchowa! — za- 
wołał Gucio. 

— Tak, to one! Pysznie też jeżdżą na ko- 
łach | 

Ładne dwie dziewczęta zeskoczyły Z ro- 
werów. 

— Gustek| — zadzwonił srebrny głosik je- 
dnej — już na wakacye!? 

—A to dobrze! — dodała druga, ściska- 
jąc mu rękę. — Ojciec nam mówił, że jeździsz 
wybornie na rowerze, będziemy razem uganiać we 
trójkę | 


Perfumy 


got, 


— 


ż przy ulicy Z 
u 


Copelia, Siorczyk, wiat miło» 


Nóż w sercu poczuł młodzieniec... Coby to 
była za rozkosz z towarzyszką lat dziecięcych, a 
tak zawsze kochaną Halką jeździć przez pola i 
lasy!... Boże!... 

— Och zapewne — jąkał — 06ż? kiedy 
pech... Oto właśnie dziś rano zwichnąłem nogę! 

Żal, smutek, kawa — panny odjechały szy- 
kownie.. ale Gucio powiedział sobie w duszy: 
„Nanczę się jeździćl* 

I rzeczywiście tego samego jeszcze wieczora 
wymknął się cichaczem w najodleglejszy kąt o- 
gromnego parku, gdzie zakryty gęstymi krzewa- 
mi rozpoczął pierwsze studya... 

jmy tylko nocne i nietoperze słyszały we- 
stchnienia, sapania 1 stękania piwnego okrągla- 
aa — a Od czasu do czasu grachnęło coś jakby 
korzec mąki, strącony z wozu na ziemię... 

Nie pokazał się już tego wieczoru nikomu... 
Kulejąc zatoczył się do swego pokoju, a przez 
sen jeszcze zaciskał pięści 1 mrnczał: Nauczę się! 
muszę! Tak jest! nauczę się! Jutro ze świtem 
zacznę na nowo l“... 

Obraz pięknej Halki ścigał go we śnie do 
wschodu słońca — poczem Gucio pomknął w głąb 
ogrodu... Pilność działa cuda... Już trzeciego dnia 
oświadczył rodzinie, że mu noga „wydobrzała” — 
wsiadł na żelaznego rumaka w obecności wszyst- 
kich à dostał brawo!.. O wszystkich mękach i 
trudach zapomniał w tej chwili... 

A gdy w tydzień potem u boku Haliny prze- 
latywał śmiejące się, okwiecone łany i pola — z 
głębi serca zawołał: 

— Doprawdy... Jakiż to szlachetny sport taka 

| jazda na kole! 


wagę w 60-ciu zapachach, jakoto: 


Prim: wora, Azalea, Konia, 


od 30-stu bal. za 1 dkgr. poleca: 


s _ męskiego, damskiego i dla dzieci 


Magazyn Obuwia 


— PIERWSZA KRAKOWSKA — 
SPÓŁKA SZEWCOW 


WIERZYNIEGKIEJ L. 4 (obok drukarni Anczyca) * 


Z SALI SĄDOWEJ. 


0 bunt w więzieniu. 

Mals salka ur, 9 sa plarwszem piętrze sądu kraj. 
karnego gościła dziś doborowych gońci: Este, Słonia, 
Orkisza, Ofisyata 1 Kowalskiogo, zbrodniarzy mniejsza- 
go lub większego rodzujn. To jest ta zuena parzku, 
która ll-go kwietola b. r., w uledzielą przedwielka- 
normą, wykonała zamach ma dozoreg Świtnszaka w cela 
wydobycia ulg z więzieniu na wolność. 

Na L piętrze więzienia pozostawali w sremcie 
śledczym w jadcaj celi or. B4 Jakób Orklez, oskarkne 
ny o rabunek, Gastaw Ofizyał, oskurśony o kradzień, 
Bilski, mak. o morderstwo i Gelem, osk. również o 
morderstwo dokonane ua Kubuszn pod Wieliczky, W 
sysledoiej cali ur. 83 znajdowali się: Józef Słoń, oak, 
m rsbnoek | Jam Kowalski, złodziej, n na purterze, taż 
pod mimi, „mleszkali* Łata i Bieroński (którego wy- 
dano Razyi). 

Za pomocą pukania | szsurków, na których spu- 
utezano paplerki, czapki i L przybory do noleczki, po- 
ruzawieli się oskarżeni, żeby w Wielkano:, gdy pra- 
wie nie ma dozorców w więzienia, wykonać plan weie- 
eski, Bilski rubił czapki tak udatne, ża w kieszeni 
zupelnie sasé nie było zwiniętago w ralon tegu mi- 
utercego nakrycia. Posyłano je towarzyszom z wyższych 
pięter na spnezczonych stamtąd seoarkach, 

Gdy przygotowania ukończóno | na przechadzkach 
więtiennych nstslono tormin działania, dał Słoń 11-go 
kwintnia o g. 12374 w poludsie zoak pukaniem i w 
tejże chwili Kowalski zadawonił sa doxóreg. Świta- 
atak, pełniący wtedy alażbę, otworzył knió, a Kowal- 
ski catychminat wyszedł, by wymienić kniąłkę # celą, 
gdzie siedział Bilski. Świtunak otworzył i tę telg; 
wiedy, gdy Kowalski wracał z nową książką, wypadł 
x tyla » za plec dosńrty Orkisz, zarznelł mu ręcznik 
na szyję  wclągnął do celi, Śwituszak wydal okrzyk: 
„gwałia!*, alo Bilski zamknął mu nata ręką. Obaj 
rzucili duzercg pn pryczą | Orkis począł go dosć 
Drugi jednak dozorca, Leon Pasemków, nsłyszał krzyk, 
pobiegł na piętra | uwolnił z rąk Orklsza pół żywego 
Śwituszaka. Sąsiedzi x celi 83 cicho powłaziii w ką 
iy, a Orkin i Bilski zaburykadowali sig w awej 
kaźni, 

Na miajsce wypadku przybyło para dozerców, przy- 
był również dyrektor więzień p. Přibyl x urzędnikami 
zarządn, pp. Polneakiem i Gileureinerem, Werwano 
więźniów celi 64 do otwarcia drzwi, Gdy mimo paro- 
krotaych upomnień nie posłachano wezwania, otworzono 
okiosko w drzwiach celi, t. xw. „wizyterką* I maito- 
wann przez ton otwór msunąć burykadą. Alo Orkisz | 
Bilski uderzali deskami po rękach dozorców, tak, ża 
el musiali je owfsć, Wtedy zagrożona upornym wig- 
niom dla postracha strzelaniem | wamnięto lufy wabil- 
tego karabinu do wnętrza, Naglo Bilski uderzył w lu- 
do, s dozarea Wolańaki pociągzął niechnący za kurek. 
Padł strzał, od którego wpinął Rilski, Kaźnię otwo- 
rzomy, a więńałów x pod Nro 85 I BA okato w kaj- 
dany. 
Dzisiejsznj rozprawia przewodniczył r, Traaskowski, 
oskurńał prok, dr Lang, 

Przeutuckaso oskarżonych, x których tylko do winy 
przyznają siq: Orkes i Oficyni, Za świadków przeału 
chano dozoreów; Pasemkówa, Świtnazaka, Pelxa, Sta- 
ahowieza, Wolańakiego, Pindalskiego 1 Jaglę. 

Watoe zezunula złożył w ślmlstwie ca do aatzogó: 
łów planu utjeczki morderca Kubuaza Golose, Dziś Jo- 
dunk nie mógł sobie nio przypomnieć. Gelssz howiem 
jest człowiekiem asormalnym. — Pu przesłuchania pp. 
Polaczka | Gilenrelnera złożył dr Jankowski orzoczanie 
lekarskie eo do śladów duszenia dozorcy Śwituszuka, 
Pa kilkudziowiącia sekundach byłby Świtanzak nmnrł, 
gdyby zie nadbiegła pomos, — Co do Golosa oświad- 
czył dr Jankowski, że Em podstawia olaerwacyi nalaży 
orzec, ià to Jest człowiek gwyrodelaly nmyałowo, W 14 
roku życia chela? popełnić sumobójstwo, później doko- 
nywał całego szeregu kradzieży, wraszeia wa wojskn 
za Śskrotną denórcyę, po wisin latach więzienia, do- 
stał wyrok śmierci, zmieniony w dradzę łaski cesar- 
skiej na paroletuie wigziwule, Obsirwasya lekarska 
dała następujący wynik: Geleaz okazuje zwyrodnienio 
umyała 1 paychopatyczae sukłonnuńcj. Widonzng jest 
u niego tępota inteligsncyjaa | nezncłowa. Kwalifikuja 
się on jedynie do domn obłąkanych, 

Następnie zabrał glia prokurator dr Lang, żądając 
wyłączania s prostan uprawy Słoń Łata, gdyż poprze 
doi ma nieh wyrok nie jest prawumocny. — Wreszcie 
przeciw Orkiszowi, Kowalskiemn 1 Oficyałowi naana- 
dniał akt oskarżenia, 

Trybunał wydał wyrok, skaznjąsy Orkisza na 3 
lata ciężkiego więsiania z postem oo miósiąc 
1 cjemnieą W rócznieg zbrodzi, Kowalskiego na jodon 
rok ciężkiego więzlenia, a Ofcynła na dwa miesiące. 
Orkiez i Kowalski wyraka nia przyjęli 1 xaatrzegli so- 
bie A dal do namysłu, 

Sprawa Łata-Błoń, po zalstwieniu poprzedniego 
procesu o Grajowerów, hędzia osobno rozpatrywana. 

Lata był stramaje oburzony, $o aa darmo siodział 
na rozpraw lo, 

—: 


Go słychać w mieście? 


Kalendarzyk na środę, 
Tatr miejski: „Opowii Hoffmana*. 
Teatr ladowy: „Ona | jej mąż”. 


"Stan wody na Wiśle. Z powodu ulewnych da- 
szczów padających od paru dni w Krakowie i okollcy 
podniósł sią znaczale sian wody ma Wiśle I wskutok 
napływa wady z wilgotnej ziemi podnosi się atala, Ja- 
żeli pogoda nie poprawi nię, zachodzi obawa powodzi 
nawiedzającej nas na éw. Jans. — Dzisiaj w poła- 
dula stan wody wynosił 2 m. GO em. ponad zero, 

Z teatru miejskiego. W dzisiejszam przedstawie- 
niu melodyjne) operetki „Czar walea* wystąpi po raz 
pierwszy pani Miłowska w roli Franki. — Zsakomita 
opera fantastyczna Offenbacha „Opawieżei Huffmana“, 
ciemegea się zawsze w Krakowie wielkiem powodze- 
niem daną będzie Jutro wo środę, plerwszy raz w bio- 
Łącym szynie z udziałom pań: Miłowakiej, Dębiekiej, 
Msrkównej orax pp. Okońskiego, Panzkowskiego, Jaliń- 
«kiego, Salikowskiego, Krzewińskiego I Tadeusza Low- 
crybskiega (partya tytułowa), — Wa exwartek po rar 
ostatni „Wesoła wdówka” x panią Miłowską. 

W piątek premiera rozgloścej opery Poaalul'ego : 
„Madama Botterfy* x udziałem pny Dębiekiaj (Cho- 
cbosakn), Lachowskiaj (Saraki), Markównej | Brzeskiej 
orz pp. Lowezyńskiego, Okońakiego, Tarnawskiego, 
Salikuwskiego, Karaaińakiego, Paszkowskiago i Jelif- 
skiego, Nowość ta, która w ubiegłym sezonie zimó- 
wym przedstuwieby była we Lwowle 28 razy — nio- 
wątpliwie I w Krakowie pozyska uznanie tutajszej pu- 
bliezoości, — W sobotę ulubiona opera „Żydówka“ 
z pp Sełłabob, Kasprowiezową, Florjańakim, Tarnaw- 
skim, Salikowskim i Paszkowskim, — W niedzielę 
odbędą się dwa przedstawienia, po poładnin wesoła 
operetka Ziebrera „Posłaniec 6.666", a wieczorem 
piąkna opara Gummuda „Faast*, w której w partyl 
Małgorzaty debintować będzie pna Aleksandra Szafrań- 
ska (Krakowianka), nczęunica p, Ignacego Warmntka, 
znącugo artysty ńpiewaka. 

W poniedziałok premiera najnowszej oparntki Oska- 
ra Btragsa „Waleczny fełnierz*, której libretto wapi- 
aano podlag znanej komedyi Shawa „Bokhatarowie*. 

Z teatru powszechnego. Dziś we wtorek znako- 
mity dramat w 5 aktach Fr. Bzyllera pt.: „Zbójcy*, 
x dyrektórem E. Rygieream w roli Franciszka. — We 
środę po raz dziewiąty „Oca I jej mąż”, urcywesołn 
farsa w A aktach zs ńplnwami | tańcami z p. J. Brzo- 
zowską. 

Oxwartek nowydd; „Marsz, marsz Dąbrowski", ory- 
ginalnie wiorszem buaplaany dramat w jednym akolo 
przes Zenona Parviogo. — „Marsz, marse Dybrowski*, 
ma za tło dni krwi i chwały Polaków, gdy w roku 
1809 staczali bohaterskie boje w Hiszpanii pod Na- 
połeonem. Autor przedstawia jeden z epizodów adoby- 
cia Saragossy. 

Na tem tle rozgrywa sig tragodya milości mlodej 
Himpuski do Polaka, oblegającego wraz z wojskiem 
franenskiem Saragosso. Konflikt kończy sią śmiercią 
sienzczganej kochanki, która ginle z rąk ownj siostry. 
Do stuki syrawiła dyrskcya nowe stylowa kostynmy 
i dokńracye.e — W ważolejszych rolach wystąpią : 
pp. Pawlikowska, Wiolewska, J. Rygier (inn.) — 
„W bratnie szerńgi”, obraz patryotyczny w 2 aktach 
przez M. Hogueławską. — Piątek pu raz dragi „Marsz, 
marsz Dabrowski“ Z. Parviago | „W bratale zzeregi* 
ML. Bogusławskiej, 

Na sobotą dyrekcya tastru powszechnego przygoto- 
woje nowaść pt: „Rax alọ tylko żyje”, niazwykie wo- 
soły 4 tryskający humorom wodewil so ńpiewami | tań- 
eami w 5 aktach, w przekładzie A. Kitechmana, któ. 
ry wo Lwówiż i w Warszawie grany był m ulebywa- 
łem powodzeniem kilkadziesiąt razy z rzędu. 

Do mieszkańców m. Krakowa wydał magistrat 
ussipnjącą odowwą: Przy wybucha prochowni w dniu 
5 czerwca b. r. w Woli Duohackiej za Podgórzem zo- 
stal również rozrzacony po zbucznym obszarze, otacta- 
Jącym miejsce wypadku proch strzelniczy, zawarty w 
rorkach, żóltawego koloru, L em. grabych a 20 em, 
długich, z których pewna Ilość dotychczaa odnalezloną 
Jeazenn nie została, Ponieważ sinestrożoo obehudzania 
się a tymi rurkami i Jakakolwiek, manipalacya x aimi 
połączaso jast z bardzo wielkiem niebespioczoństwam, 
przeto ostrzega sią P. T, publiczapkć, aby w razie 
xnalozlamia twgo rodzaja przadmiota, przedmiot tom 
z caly ostrośnością, albo wojskowej atraży znajdującej 
nią na miejsca wypadku, odźnła, albo du arseaała ar- 
tylurył za rugutką Rakuwieką odniosła, 

Zubranie przemysłowców m»leżących do kra- 
kowskiej sokcyl cestralsej Związku galicyjskiego prze- 
mysłu futrycznego odbyło sią wczoraj po poładnia w 
Txbie handlowej pod przewoduletwam posła Zlele- 
plewakiego, W zebrania wzięli udział: prozes Izby 
handl, p. Dattner, dyrektor poczty r. ces, p, M. Bi- 
Miński, naczelnik sekuyi telefonów w Krakowie inż. 
Dutezyński, delegat dyrekcyi kolei państw. dr. Tuszy- 
cki, wreszcie grono liczne przemysłowców, 

Pierwszy zabrał glos dr. Morg, sskrotarx tutoj- 
szaj sokcyi i zdał uprawą x zabiegów sokcyi w spra- 
wie polopuzenia stoaauków pocztowych u nas i z prze- 
biegu ankiety odbytej w taj sprawie. — Mowos za- 
wiądomił, że w rokn przyszłym zostanie otwarta nowa 
centrala nntomatyczna, dalej przedstawił zaprowadzony 
regulatyw dostawowy i refurmy taryf kolejowych. — 
Prams Dattner, omawiał rosmuwąg swą © posłom 
Battaglig, w której obiecano ma 200.000 kor. na rox- 
szarzenio telefonów w Krakowie I podniów, ża sprawy 
taj trznba pilnować bacznio w mlalstoryum handla, — 
Poseł Zieleniewski oświadezył, że sprawę rorito- 
rmonia telefynów w Krakowie poprze usilnie w minl- 
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swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuwie wszelkiago rodzaju i wykonuje takowe 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 
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steratwie handlu i rozpatrywał przeprowadzoną refor- 
mę taryf kolejowych. — P. Philippi, zastępoa dy- 
rektora kopalni w Slerazy wyraził podziękowanie Tzble 
handlowej i Związkowi przemysłowamu za pozyakana 
ulgi taryfowe, 

W miejsce członka zarządu p. Gruasa, który man- 
dat złożył, wybrano p. Philippiego. 

Po obradach nad wnioskami na walne zebranie 
Związku, przewodniczący zamknął posiedzenie. 

Z dyrekeyl kolel państwowych komunikują nam: 
7 dniem 15 czerwca b. r. zaprowadza mig ua liniach 
kolei państwowej: Wiedeń-Liwów i Bierzanów- Wieliczka 
nowy rozkład jazdy , który będzie obowiązywać do dnia 
15 września b. r. — W okręgu o. k, dyrekcyi kolel 
państw, w Krakowie zaszły nauigpujące, najważniejsze 
zmiany: Celem zapobieżenia przepełnianiu pociągi po- 
splesznego Nr 4, zaprowadza mię na szlaku Lwów-Kra- 
ków pociąg poupierzny Nr 104, który będzie mieć w 
Krakowie bezpośrednie połączenia do poclągn ponpie- 
sznego Nr 104, kuranjącego od dnia l-go maja b. r. 
z Krakowa do Wiednia, 

Pociąg Nr 4 ma służyć w czasie od 15 ezarwca 
do 15 września b. r. wyłącznie dla podróżnych, jadą- 
cych na dalaze przestrzenie; z tego powodu znoul się 
przy tym pociągu: 1) zatrzymanie w stacyach: Sędzi- 
szowie, Ropczycach, Słotwinie - Brzesku i Bochnl; 2) 
wysiadanie w Dębicy, Tarnowie i Podgórzu Fłaszowie 
1 wydawanie kurt do tych stacyj. 

Zatrzymanie w Podgórzu - Płaszowie słożyć będzie 
jedynie dla celów służbowo-ruchowych. Pociąg Nr 104 
kursować będzie bezpośrednio za pociągiem Ne 4 | speł- 
niać dotychczasowa zadanie tego ostatniego. — Pociąg 
osobowy Nr 24 będzie odjeżdżać z Rzeszowa 1 przyje: 
żdżać do Krakowa później, jak obecnie i nie hędzie 
mieć w Tarnowie połączenia do pociągu osobowego 
Nr 620 w kiernnkn do Stróż, 

Z poczty. Dyrektor tutejszego urzędu poczty 
1 telegrafu pan Maryan Billński otrzymał VI. rango 
alnżbową. 

Regulamin targowy. Na nlicach Krakowa poroz- 
lepiane zontały plakaty z regulaminem targowym, za- 
wierająca przepisy, odnoszące aig do sprzedaży órod: 
ków spożywczych. Dla publiczności, która tak często 
pada ofiarą nadażyć pojedyńczych przekupek in pun- 
cło falszowanych środków żywności, cenne ną te para- 
graty regulaminn, która aprzedaży zdrowia szkodliwych, 
fałazowanych, zepautych lub nieczystych artykułów za- 
braminją. Szczególnie chodzi tu o żztncznie fabry- 
kowana maało, tak rzęsto goapndyniom i ałożącym 
naszym bezczelnie aprzedawane. Nie ma nieraz wprost 
rady, kupuja się masło, która z wierzcha wspaniale 
wygląda, a gdy alg rozkroi onełkę, natrufi się na ma: 
sło jnż śmierdzące i łój, Tylko worowo przez fankcyo: 
nmarynszów maglutratn atosowany nadzór targów i bez- 
względne karanie wszelkich nadożyć może ja nkrócić. 
Sądzić należy, że regulamin ten surowo przestrzegnay 
będzie. 

Festyn na dochód Weteranów polskich z roka 
1863/4, odłożony z powodu niepogody — odbędzie aig 
w niedzielg d. 20 b, m. Zaproszenia rozesłane, pole- 
camy łnskawej pamięci, tembardziej, ża przygotowania 
festynowa jnż narazily na znaczniejsze koszta. Liczne 
przybycie P, T. Publiczności będzie dowodem zainte- 
resowania się dolą naszych Weteranów, zasłagojących 
na szczególniejaze względy. 

Ponieważ bardzo często słyszymy nienzawadnione 
przymówki, że od powstania już tyle lat minęło, a kto 
chciał pracować — mógł znaleść zatradnienie i za- 
hezpieczyć mobla jakiń byt, przeto wyjaśniamy, ża ci 
Waterani, którymi aig opiekujemy i dla których nrzą- 
dznmy właśnie ten festyn — aq prawie wszyscy aybi- 
rakami, starecami niedolą steranymi | niezdolnymi do 
żadnej pracy. Chodzi przedawazystkiam o zasilenie bar- 
dzo szeznpłych fundnszów, Jednakowoż Komitet dokła- 
da wszelkich możliwych atarań, aby zabawa featynowa 
wypadła jak najlepiej — ka ogólnemu zadowoleniu i 
gorąco na nią P. T. Publiczność zaprasza. 

W dalszym cląga raczyli pod adrenem prezenowej 
WPanl Janowej Fedorowiczowej (Szczepańska, 8) na- 
desłać datki na cel pówyżazy: JPPW. prof. dr Stani- 
sław Pareński, Joliniz Grosso, 10 kor., Emma Jndkia- 
wiczowa 10 kor. drowie Kazlmierzowie Nitachkowla 
10 kor., „Koło Pań Straży Polskiej“ 10 kor., Stawa- 
mirowa Odrzywolska 5 kor., wreszcle artysta-malarz 
p. Henryk Uziembło nadesłał piękny obraz olejny pod 
tytulem: „Róża“, Obraz ten przed rozlowowaniem, wy- 
stawi Komitet featynowy w pałacu Sztoki, 

Losy po 1 kor, aą do nabycia w kancólaryl Przy- 
jaciół Sztuk Pięknych. 

Wyścigi konna w Krakowla. Komunikują nam: 
Prowadzenie totalizatora postanowlono powierzyć jak 
w roku zeszłym wypróbowanym silom miejscowym. 
Tykiety i wszelkie draki manipniacyjna dla totalizato- 
1a sporządzono w miejuen. Dla grających w totalizato- 
rze będzie pożądaną wiadomość, 1ż oprowadzający po 
ylacn kopie, a następnia jeźdzcy podezaa jazdy będą 
mieć na ramienionach opaski, zaopatrzone numerem ko- 
nia, w programie uwidoczułonym. Programy wyńcigo- 
we po cenia 50 hal. nabywać będzie można w kance- 
laryi wyścigów konnych, ni. Wolska, I. 40, — Bufa- 
ty powierzono firmie A. Włoczkowzkiego. Towarzy- 
stwo w nadziei osiągnięcia większej frekwencyi, zna- 
cznie obniżyło w roku bieżącym ceny miejie. Dla n- 
przyjemnienia pobytu na wyścigach przygrywać bg- 
dzie muzyke „Harmonli*. 


Na tegoroczny meetlng przybędą do Krakowa takže 
amerykańscy džokeja. 

W festyn'e Słow. stróżów katollekieh, który ođ- 
będzie się w niedzielą 20-go b. m. protektorat oprócz 
p. posłowej Edmnndowej Zieleniewakiej objął także dr 
Zygmunt Bohkiewicz. Festyn zapowiada mię nie- 
zwykla ńwietnie i byle tylko pogoda dapimała odbędzie 
się wspaniala. 

Samohójstwa żałnierza. W koszarach Fr. Józe- 
fa I. wczoraj o godz. 9 m. 30 przed poładniem, ode- 
brał aoble życie plntonowy Śliwa rodem z Milówki ad 
Żywiec. Jak slychać, nieszezęśliwy przepuścił 100 kor., 
które kapitan dal na potrzehy kompanii. Rodzica wi- 
docznie nie chcieli mn tyle pieniędzy pomłać, więc ze 
wstydu i z obawy przed karą, strzałem z karahinn 
odebrał aobie życie. Na miejsca czynu przybyła kaml- 
aya wojskowa i pogotowie ze szpitala z Waweln, 

W szufladca znaleziono llst napisany przez Śliwę, 
że śmierci jego winne są kochanki i brak pomocy za 
strony rodziny.! 

Z Pogotowia ratunkowego. Jan Kurlit, liczący 
lat 8, wpadł wczoraj w nocy do balii z gorącą wodą. 
Odwieziono go w stania groźnym do szpitala św. Ła- 
zarza. 

Plotrowi Wilkowi maszyna urwała przy pracy pa- 
lee prawej ręki 1 poraniła całą dłoń. 

Znalezlono we środę na błoniach kluczyk werthei- 
mowski z łańcnezkiem, Odebrać można w administra- 
cyi „Nowin* Wiślna 2. 

Qdpawladzi Redakcyl. Anonimowi z Dobczyce. 
Llstów anonimowych z zasady nie uwzględniamy. — 
Złośliwa krytyka Pańska przedstawienia amatorskiego 
nle wydaje się nam uzasadniona. rę amatorów mia- 
rzy ulę skalą dobrych chęci. Co prawda amatorzy nie 
powinni sobie obierać tak trudnego zadania, jakiem 
było przedatawienie „Kniędza Marka“, Prosimy o dal- 
#20 korespondencya z podaniem nazwiska, 

Zmarli. Emil Strama, feldfebel 20 p. p, zmarł 
w Krakowie, przeżywazy lat 88, 


Repertuar opery | operatki lwowskiej. 

Czwartek: „Wesoła wdówka”, 

Piątok: „Madame Buttery". 

Sobota: Żydówka”, 

Niedziela pop.: „Posłaniec Nr. 6066“ (ceny sni- 
żone). 

Niedzialu wiecz : „Faust“. 

Poniedziałek: „Waleczny żołnieru*, 

Wtorek; „Madame Bntterfly". 

Sroda: „Waleczny śołnierz*, 

Czwartok: „Madamo Butterfly“. 

Piątek: „Waleczny żołnierz", 


Repertuar teatru ludowego: 
Qzwartek: „Marsz, marsz Dąbrowski” i „W bratnie 
U 


i „Marsz, marsz Dqąbrowskić i „W bratnia 


Tajemnica Smierci £ewicklego. 


Śledztwo dotychczasowe nie dało nowych re- 
zultatów. Sędzia Śledczy, dr Nowotny zajęty jest 
czytaniem papierów á. p. Lewickiego, przesłuchu- 
je też świadków. Borowska była także długo ba- 
dana, ale jeszcze nie w mieszkaniu Lewickiego, 

Zarządzone będzie także badanie stanu umy- 
słowego Borowskiej, która, jak słychać, zachowuja 
slę w więzieniu spokojnie i obsłaje przy swem 
pierwotnem zeznaniu, iż Lewicki popełnił samo- 
bójstwo. 
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Najlepsza mydła udelikatniające akórę, 
zapoblegające opalenlu | wypryskom aĝ 
Hygleniczna Mydła przetłuszczone 
wyrobu M. Malinowskiego. 
11 odmian zł kwiatowych, mydło 


ogórkowe. Wystrzegać się nleudalnych 
naśladowniatw! 
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Z Rady państwa. 


Wiedeń. Na wezorajazem posiedzeniu Izba przy- 
stąpiła do dalszego ciągu pierwszego czyta- 
nia planu finansowego. 

Zabierało głos kilku posłów, wreszcie dr Głą- 
biński, 

Pos Głąbiński zaznacza, że najboleśniejszą 
funkcyą reprezentacyj ludu jest to, iż wskutek 
nacisku potrzeb państwowych musi się nakła- 
dać podatki na ludność i tak już obcią- 
żoną. Nie można się więc dziwić, jeżeli wszyst- 
kie stronnictwa lzby, nawet te, które nie są wro- 
go dla rządu usposobione, usiłują starannie ustrzedz 
ludność przed nowymi podatkami, lub przynaj- 
mniej nkształtować je w ten sposób, by jak naj- 
mniej obciążały szerokie warstwy ludności, a dla 
budżetu były najwydatniejszymi. 

Rząd pragnie obecnie pośrednie podatki 
podwyższyć, mimo, że jak wiadomo, pośrednie 
podatki w Austryj są większe, aniżeli bezpo- 
średnie. Daleko idąca reforma podatkowa 
w Austryi faktycznie nie jest tak łatwo możliwą, 
Jeżeli równocześnie trzeba myśleć o otwarciu no- 
wych źródeł podatkowych. Zresztą podobna refor- 
ma podatków w Austryi musi objąć także cały 
system finansów krajowych i gminnych, co natu- 
ralnie prowadzi do nowych trudności. Równocze- 


C. Szczurkowski 


śnie musi jednakowoż parlament pilnie dbać o to, 
by równowaga w budżecie państwowym nie zo- 
stała zachwianą. 

Według zapatrywania Koła polskiego, przedło- 
żenia finansowe rządu potrzebują gruntownego o- 
pracowania. Koło polskie jest gotowe poprzeć 
czynnie rząd w jego usiłowaniach uzdrowłenia fi- 
nansów krajowych i wszystko uczynić, by umo- 
żliwić utrzymanie równowagi finansów krajowych. 
Musi jednakowoż przytem obstawać, aby zapowie- 
dziane przez rząd reformy bezpośrednich poda- 
tków, a zwłaszcza reforma podatku domowego ł 
zniesienia najniższych dwóch klas podatku domo- 
wo-klasowego przeprowadzone zostały równocze- 
śnie z reformą podaktów pośrednich. (Potakiwa- 
nia na ławach polskich). 

Mowca stawia w koñcu wniosek, aby wybrać 
komisyę finansową z 62 członków i 
przydzielić jej przedłożenia podatko- 
we rządn. (Oklaski wśród Polaków). 

Pos. Adolf Gross jest zdania, że rząd nie 
przedłożył właściwego planu finansowego. Zdaniem 
jego finanse krajowe mogą być tylko wtenczas 
uzdrowione, jeżeli krajom odbierze się pokrycie 
tych wydatków, która właściwie państwo powin- 
noby ponosić. Są specyalne wydatki na szkoły lu- 
dowe, co do których nawet najzaciętszy autono- 
mista przyzna, że powinienby je opłacać rząd. 
Mowca gani przedłożenie z tego powodu, ponieważ 
ona specyalnie przez swoją reformę podatku do- 
mowóo-klasowego zaostrza i tak już istnie- 
jące przeciwieństwo między agrarynszami a mie- 
szczanami. Dla agraryuszy też natychmiast coś 
znaleziono; mianowicie centralę dla zużytkowania 
bydła, lecz dla miejskiej ludności nie tworzy się 
centrali dla reformy mieszkań — pod tym wzglę- 
dem dba się tylko o mieszkania dla urzędników. 
Jeżeli ministerstwo skarbu pragnie 26 milionów 
podatku domowo-czynszowepo rocznie darować, to 
byłoby lepiej użyć tej sumy jako funduszu gwa- 
rancyjnego dla wydania przez ciała publiczne 
500 do 1000 milionów obligacyj na cala bndowy 
mieszkań, W końcu domagał się dr Gross silnej 
progresyi podatku dochodowego dla dochodów 
powyżej 19.000 koron, oraz odpowiedniego pod- 
wyższenia podatku spadkowego od wielkich spad- 
ków. 

Wledań. Sprawozdanie komisyi budżetowej o 
budżecie na rok 1909 zostało wczoraj rozdane, 
komisys wstawia jako zapotrzebowanie sumę 
2.406,554,543 kor, a jako pokrycie 2,404,647.482 
koron. 


ZE ŚWIATA. 


Częściawa moablllzacya w Królestwie ? 

Warszawa. Rząd zarządził powołanie rezerwi- 
stów. Fakt, że powoływani są także starsi rezer- 
wiści, naprowadza na wniosek, że chodzi o czę- 
ściową przynajmniej mobilizacyę w Królestwie 
Połskiem. Wezwanie do rezerwistów opnblikowano 
w afiszach, gęsto rozlepionych po wsiach 1 mia- 
stach. Afisze zawierają także wezwanie do prze- 
prowadzenia asenterunku koni. 

Ogólnie sądzą, że częściowa mobilizacya ta 
pozostaje w związku z wypadkami w Persyi. 


Przewlezlanie zwłok Madrzejawskiaj da Kra- 
kowa. „Koryer polski“, wychodzący w Milwaukoe, 
w numerze z d. 25. z. m. donosi z Los Angeles: 
Dziś zwłoki á. p. Modrzejewskiej będą stąd wy- 
wiezione. Ciało spoczywało do tej pory w kata- 
kumbach na cmentarzu kalwaryjskim w Los An- 
geleg, zkąd zabrane będrie do pociągu i odesłane 
w daleką podróż do ojczyzny, gdzie odbędzie się 
uroczysty pogrzeb i złożenie ciała w Krakowie. 
Mąż zmarłej, p. Karol Ohłapowski, zwiedził po 
raz ostatni domek na Bay Island, niedaleko New- 
porru, pożegnał starą rezydencję niedaleko Santa 
Anna i przygotował się do wyjazdu, Zwłoki ś. p. 
Heleny Modrzejewskiej przewiezione będą naj- 
pierw do Chicago, gdmie zostaną do chwili zała- 
twienia wszelkich formalności prawnych, wyma- 
ganych w tego rodzajn podróży, tak, aby ciało 
było przewiezłone bez żadnych przeszkód w àro- 
dze. Przygotowania do podróży z ciałem zmarłej 
do ojczyzny czynione są przez syna á. p. Heleny 
Modrzejewskiej, p. Ralfa Modrzejewskiego, prze- 
bywającego z żoną stale w Chicago. Państwo Ral- 
fowie Modrzejewscy i p. Chłapowski wyjeżdżają 
jednocześnie do ojczyzny 1 będą ciału towarzyszyli, 
a po przyjeździe do kraja sami także zajmą się 
szczegółami pogrzebu. (Pogrzeb w Krakowie od- 
będzie się 17 lipca). 

Pani Toselli znów się rozwodzi! Do Drezna 
nadeszła wiadomość, iż b. królowa saska, obecnie 
pani Toselli, rozwadzi się ze swym mężem. Rozwód 
ma wkrótce nastąpić. 

Niezwykła morderczyni. Sensacyjną aferą, któ- 
rej atoli szczegóły nie są jeszcze dokładnie znane, 
zajmuje się policya wiedeńska. Oto przed kilkn 
dniami aresztowano tu hafelarkę, Annę Kubowską, 
podejrzaną o popełnienie czterech morderstw. Ku- 
bowska jest znana policyi, już w r. 1905 stawa- 
ła przed sądem i za oszustwo skazaną została na 


poleca w wii 
wyborze 


kim 


2 lata więzienia. Obeenie wpłynęła na nią donie- 
sienie jednega z mężczyzn, niejakiego Hladny'ego, 
którego zwabiła na schadzkę, poszła z nim na 
spacer nad Dunaj t kilkakrotnie usiłowała go 
strącić z brzegu. Policya przeprowadziła w mie- 
szkaniu jej przy Lerchenfeldenstrasaa rawiryę, 
poczem przesłnchawszy mieszkańców tego domu, 
dowiedziała się, że w roku zeszłym umarło nagle, 
w sposób tajemniczy, aż trzech podlakata- 
rów Kubowskiej. Mianowicie dnia 18 maja 
umarła Marya Muranówna, dnia 12 marca Bi- 
mund Pekar agent z Dornfeldu, a dnia 1 listopa- 
da Ferdynand Reingruber, agent jubilerski. Iętnie- 
je podejrzenie, że wszystkie te trzy osoby 54 0- 
fiarami Kubowskiej. Już podczas rozprawy Ww ro- 
ku 1905 stałą Kubowska pod oskarżeniom naito- 
wanego morderstwa na osobia owego mężczyzny, 
na którym popełniła oszustwo, a nadto, jak do- 
wiedziono, pewnego starca popychała do pijaństwa, 
aby prędzej mmarł. Kubowska żyła r osmmstw 1 
szantażu. Policya prowadzi w tej sprawie energi- 
czne śledztwo. W mieście władomość o tej aferze 
wywołała wielką sensacyę. 

Ważny dakument. W znanym sporze z p. W. 
Feldmanem, napisał Jerzy Żuławski: „Nie znam 
ani jednega pisarza polskiego, któryby w zasadzie 
miał o Feldmanie sąd inny, niż ja... waxyacy go- 
dzą się na to, że jego działalność jest płytka i 
szkodliwa”. Słowa te znalazły nadspodriewanie 
rychłe potwierdzenie w akcie, ogłoszonym w „Ne- 
wej Reformie" » dnia 11 b. m. Czterdziestu jeden 
pisarzy polskich, między nimi: Kasprowicz, Staff, 
Żeromski, Zapolska, Sieroszewski, T. T. Jet, 
Przybyszewski i t. d., osłodziwszy p. Feldmanowi 
pigułkę kurtnazyjnym zwrotem, że szannją jego 
talent i dobrą wolę, mówią tam wyraźnie, że „nia 
zgadzają się na wszystkie sądy i twierdaenia jego”, 
potępiając tem samem, może nawet mimowiednia, 
całą jego działalność. 

Niezwykła wystawa będzie wkrótce urnądzo- 
na w Paryżu. Leon Bourgeois, b. minister, który 
jest prezesem Stow. opiekt nad kobietami, opusz- 
czającemi więzienie St. Lazare w Paryżu, pragnąc 
obudzić pośród publiczności kywsze współczucie 
dla kobiet, upadłych nie zawsze z własnej winy, 
uciekł się do sztuk pięknych. W postaciach z „Ma- 
non Lescaut“, dalej „Nany“, Elizy » „Boul da 
Sulf” 1 t. d. posiada literatura typy rozmaitych 
kurtyzan, Sztuka dała obftszy plon z tej smutnej 
niwy. To też wystawa, którą urządza Bourgeois, 
będzie obfita 1 zajmująca. Sześć obravów Hogar- 
tha, przedstawiających sceny x życia knrtysany 
angielskiej, byłyby jnż wystarczającą atrakcyą. 
Ale wystawa obejmie także demoniczna kobiety 
Folicyana Ropsa, sceny nocne, odtworzona preas 
takich mistrzów, jak Goya i Konstanty Guy, £ ży- 
cia wzięte postacie prostytutek Toulouse-Lautróca, 
rysunki Gavarniego, Foraina i Steinlena. Szereg 
rysunków przedstawi również los cór radości ja- 
pońskich. Dochód z wystawy przeznaczono na 
rzece Stowarzyszenia, opiekującego się kobletami 
upadtemi, opuszczającemi więzienia. 

Kanały na Marale. Wobec powszechnego, s tak 
zroznmiałego zajęcia, jakie webndzają „kanały na 
Marsie", warto zwrócić uwagę, że p. Andre, dy- 
rektor obserwatorynm lugduńskiego, w swojej 
świeżo wydanej książce „Lies planetes et lear ori- 
gine“, rozważywszy dane za i przeciw istnieniu 
kanałów na Marsie, dochodzi do wniosku, że ka- 
nały te mą złndzeniem wyroku 1 że wcale nie 
istnieją. Głównym (zresztą ogólnie znanym) argu- 
mentem przeciw istnieniu kanałów są doświadcze- 
nia Mandera i Esansa, poczynione z wychowań- 
cami szkółki w Greenwich. Astronomowie wemian- 
kowani dali uczniom do przerysowania z pewnej 
odległaści mapę Marsa, zrobioną przez Schiapa- 
rellego, zastąpiwsry nprzednio w niej kanały przez 
nieregularnie porozrzucane ciemne punkty t do- 
dawszy pewną liczbę cieniutkich a krętych linij, 
naśladujących rzeki, Mimo to na rysunkach nemniów 
ukazały się owe usunięte kanały prostolinijne : 
prążki te są więc pochodzenia fizyologicznego, Nie- 
wątpiiwie też wszelkie speknlacye, dotyczące £y- 
cia na Marsie, oparte są na bardzo kruchaj pod- 
stawie. 


NADESŁANE. 


po ZE 

Każde dziecka może sporządzić dzisiaj w sposób bardzo 
pojedynczy znakomity rosół wolawy. Potrzeba bowiem 
MAGGIega BULION W KOSTKACH polać tylko gotując 
wodą, ażeby otrzymać rnakomity rosół wołowy. Pojedynona 
koatka wydaje talerz (4, litre) pożywnega rosohi wołoweke, 
oilrnaczającego się natnralnym smakiem bulionowym. Ku- 
pować należy tylko oryginalne kostki MAGGlego, która ma 
swem obwinięcin wykszają miano „MAGGI* | mak ochron- 
ny „krzyż w gwieździed. 


PR eS 

Nlatylka najlepszą, ala także najtańszą przy- 
prawą jest ad dawien dawna wypróbowane i od wszyst- 
kich gospodyń cenlona Maggi, jedynia prawdriwa ze 
znakiem ochronnym „Krzyż w gwieździe”. Parq kropel, 
dodanych przy doprawianin, nadają jałowym »mpom, 
somom, jarzynom i t. d. natychmiast | nadspadriawania 
silny i wydatny smak. Dobrze użyta, pomaga Maggia- 
go przyprawa w każdym domu do znacznych oszczę- 
dności, gdyż zastępuje najkorzystniej a wiele drożara 
dodatki. 


PASKI i TOREBKI najmodniejsza 
Woalki, Rekawiczki, Pończochy, 


> Kraków, GRÓDZKA 2 


W niedzielę i Święta zamknięte 


Wsiężki i td. 


pg Ceny niskie. Towar doborowy. -qgpy 


zm 'any lokalu 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra Władysława Miłkowskiago 
W KRAKOWIE 
ulica św. Jana 6 (Hotel Saski) 
TELEFON Nr. 708, — ma 


do sprzedania: 


świeczniki | lampy gazowe, 
przepiarzanie oszklone, szafę 
nśmiakąiną 3 metry wysoką 
od góry oszkloną, qabłotkę 
frontową z żaluzyą, okna po- 
dwójne, drzwi | oklennica bla- 

chą obite. 60 


Brobne Ogłoszenia 
po 4 halarze ad wyrazu 
minimum 50 halerzy, 50 hałerzy. 


„Dziunia! 


tam — palę — kiady? eat. m 
TIA 


Poszukiwane, 


— 
pomocnik ny ZOREKET oras 


praktykant potrzebni zaraz WD 
1 Plekły, Podgórza. 748 
m a 

nzdoluiona w krawieczy- 


Pady iule znajdą nmieszomimia 


zaran W pracowni M. percan 
ul, Studencka 5, parter. AL 
S z dobre. 


piałżeństwo młode sie. 


conjami posznkuje strózostwa. Adrea: 
ul. św, Jana 16, dozorca. 117 
mm 


dobrze polecony, dziel- 


Do sprzedania. 
— 

= wyjazdu władoicioła 
2 powod jost mtaozarnia m ca- 
dem orządzeniem i pokoju dia g- ác 


za przystępną on R dv sprzędnnia 
Wiadumods w, ów. Tomasza |. H 


e 
Ski ger, 2 bardzo ważnych pue 


wuńtów zaroz do eprzedania. Krowo- 
daraka l. 32, ea 


korzenny, dobrze się renta- 


Mo wynajecia. 
un MMM 
g kuchnią do wynajęcia 


Gabinet 54 5x Upee dia Ga 


drietnych. Pogor, Sokoła 11. 79% 


Ceny bardzo niskie. === 
=== Towary najlepsze. 


Rękawiczki niciane 
gaie meskie i PON 
Mitenki ~ 
białe, czarne i kolorowe. 
KOLIE 
z perełek i koralików. 


Agraweczki ozdobne 


pol: ca 


Teofil Bekuer 
„Kraków. D l. Dluga 4, 4, 


| Najlepszy, najtańszy 


X 
Æ 
cucie, ale rówweż w #NLGää swojej we % 
©, |lLwowie przy ulicy Brajerowskiej l. 6. R 
í 
P. D Ihi MKM A ci | 
krajowe Jako z ` = 
czne najsłynniej- > 
ch fi 
waw Dużo pieniędzy, % 
tyny O U aa clerpleù | zawodów oszczędzi sobia, kto przeczyta x 
P Dra M. Harveyja: 
Warszawski „Tajemnice powodzenia w życiu. Wskazówki fe 
rzybery Skład dla młodzieży i dorosłych”. 
grzyborów lota- Ważne dla rodziców, młodzieży i dla każdego, ktn pragnie po- 
gralieznych wodzenia, szczęścia i zdrowia dla siebie lub dla swoich dzieci. f 
: M A 2 Jak wychować 
p NOINA ERE na w 
rzyrządy Potęga woli. W stosunkach z ludźmi. Obawy. Jak porhyć się % 
osk? Głos do młodzieży. Źródła sily. Na czem palegu 
Telafun Nr 458 szczęście i t. d. 
w Hożyw kattitzka Cana | kar. B0 z 2 KE jeee kor. 701. D Do nabycia e 
fwdwrwo w tym s- 
apiery kresie. 


Txo 12 halerzy 
Ej zh A 


najwygodniejszy środek kuchenny. 


ZAKŁAD 


wielki wyb. go 
goraników s piaskowca, 
ranitu i 5 


DENBAGYJNY PROCEK 


| Janiny Borowskiej | 


z 4 portretami wyszedł 
z druku i jest do na- 
bycia we wszystkich 


Galicyjskiego Klubu SPR Panów w Xrakowie. 


ODBĘPĄ SIĘ 
Towarzystwa Międzynarodowego 


s Wyścigi konne 


W dniach 17, 19, 20, 22, 24 czerwca m NM | 


Nieestatyczne 


pocenia sią nóg, rąk | pod pachą, 


17a 


(Dici rząd) . 


Loża w głównym pawilonie na jeden dzień Loża w głównym pawilonie na 17, 19, 20, 


(I-szy rząd) . . Koron 156— 


t N Loża w głównym pawilonie na 17, 19, 20, Koron 40*—| i 24 (cały meeting) . Korn 13- 

księgarniach. 22 i 24 (cały meetłng) (I-szy rząd) [Loża na bocznej trybunie na jeden dzień|Miej:ce siedzące numerowane na trybu» 

Cena Kor. 1'20, z przesyłką Koron 60— Koron 19—| na Iszem miejscu na ia ou 
(Gie LEW EL EA Loża w głównym pawilonie na jeden dzień|Loża na bocznej trybunie na 17, 19, 20, oron 3— 

%4 à Watęp na I-sze miejsce na jeden dzień 

Dla odbiorców „Nowin* po - 41 dy meeti „ Koron 50— €P j J S 

KOP A praso Ak A KE ai; | rn) . Koron 12: 1 24 (cały meeting) R Koron X 


Loża w głównym pawilonie na 17, 19, 20, Plaque cywilny jednodniowy Koron 6— Wstęp na Ibgie miejsce na jeden dzień | 
22 i 24 (cały meeting) II-gi rząd) 
Koron 50— 
Loża w głównym pawilonie na jeden dzień|Plaque dla pp. Oficerów i PEREN w mi-' 
„ Koron 10— 


w gwleździe. 


Kraków, ul. Wiślna 2 (sklep). 


z: kosztuje próbna fiaszeczka prawdziwsj 


+ MAGGI przyprawy p 


z krzyżem w gwieździe. 


Każda goszodyni, która nie zna jeszcze MAGGIEGO przyprawy, po- 


winna jej przynajmniej raz spróbować. 107 


CENY MIEJSO: 


Plague sezonowy dla pp. Oficerów i ka: 


22 1 23 (cały meeting) (TII-ci rząd) detów w uniformie na 17, 19, 20, 2 


Plaqua sezonowy na 17, | 


(cały meeting) 


19, 20, 29 i 24 Koron — dll 

< Koron 25— Wstep na I-gie miejsce dla wojskowych 
! od feldwebla i wachmistrza niżej 
formie m jeden dzień . Koran 8—| Koron —'46-]] 


zy: ja log | bany usuwa 
mi Nyaeta myjeani Za aż Ś F, Pamm, (iaków 
pisem użycia i rę ul, Zielona |. 3, 


ych 

| lod „Opatrzevicią | wysyła darmo I opłatnie sunik 
odkamienie koło Brodów |x 0.000 ilustr, segarków, towarów 
KIL Jubilerskich | mnnysznych. 468 


besuk A 
Boską* w 


Raylowo xa upnayralowa 
Pabryka wód ninerlogeh szłocznych I pocyalnob eenicych 


K. RZĄCA iCHMURSKI 


w krakuwie, przy ulicy ów. Gertrudy L. 4 

wyrabia pod kontrolą Komlayi Pram. Tow. Lak. pulejane preon toż 
Tow. Wody mineral ecas, odpewisdające albwlsw oknie 

wadom : Rititskiej, © oh lliorskiej, Sallerskiaj, Vichy, Marywabadakiaj, 
Hombur, Kimisi tańłsiaż spesyalsle Inuzalezn, jat: larwę, Bri 
twą. Jodową, balarista, Kwaźią, orax Wody leoznii sormala* 
x przoplen prof. Jaworskiego, Sprzedaż cząstkowa w k t dro. 
guwryach, Lenniui na 4ądatie frann e 


GALICYJSKI BANK ZIEMSKI 
z siedzibą,w Zańcncie 


przyjmuje wkładki oszczędności, począwszy od 
50 koron i opłaca od złożonych pieniędzy 5% 
z półrocznem oprocentowaniem, 

Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako 
stałe lokacye opłaca Bank procent wyższy, aniżeli 
5 od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcją. 
"Treść umowy zostaje zanotowaną w książeczce, 
jako zastrzeżenie. 

Wkłudki do 100 koron wypłaca Bank bez wy- 
powiedzenia, przy wkładkuch zu wyższych zastrzega 
sobie prawo żądania poprzedniego wypowied enia. 

Od wkładek opłaca Bank podatek r. ntowy z wła- 
snych funduszów, a dla zaoszczędzenia opłaty o-| $ 
cztuwej zamiejscowym dostarcza czeków pocztowej 
Kasy oszczędności. 

Interesowanym podaje się do wiadomości, że 
działalność Banku ograniczona jest do interesów, 
opartych wyłącznie na własności ziemskiej. 

Wkładki o-zczędności przyjmuje Bank i wydaje 
książeczki wkładkowe nie tylko w biurach w Łań- 


Teatr Rozmaitości 


w Parku Krakowskim 


codziennie przedstawienia o godz. 8. wieczór 
pierwszorzędnych atrakcyj o progra- 
mie ściśle familijnym. 


Restauracya renomowana, - Koncert muzyki 
codziennie po przedstawianiu. 


W niedziele i śwlęta koncert muzyki na ogrodzie 
wd godaloy Srelej po połwlnia. 


l Ważne dla przejezdnych | 
i i miejscowych _ 


jhleczariia Warszawska 


Restauracya 
Adolfa GAUGUSCHA 


w Krakowie, przy ulicy Wiślnej 1. 8. 
tuż obok Rynku głównego (w po':liżu przystanek kolei elektrycz 
POLECA ; 


Znakomite $uladania, Obiady, 
Podwieczorki 1 Kolacye. 


„Kuchnia prawdziwie domowa*. Potrawy mięsne 
i jarskie, w sezonie w każdej porze podśmietanie 
oraz domowy chleb razowy. 


Piwa pilzneńskie i okacimskie. 


Aina owocowe. 


Dzienniki krajowe I zagranlozne 


Rozkład jaziiy. 
A) z Tryestu do Nowego- -lurku: 


KIII HALAK AALA AOOO 


fk Zjedn. austr. akcyjne towarzystwo żeglugi parawej 


JA AUSTRO - AMERICANA? 


Regularna i bezpośrednia ? & 
\ komunikacya z Austryi ję 
do Ameryki, Kanady itd, a 


* | Umarli żyją! | 8 


D eine tonący gdy go wyratowana opowiadał, ża 
nie czuł żadnych clerpleń tylka myślał, ża się kładzie 
na cudownem łóżku, Inny tonący, gdy go wyciągnięta 
2 wody papadł w gniew, że śmianó mu przerwać 
anleiskia marzenia, 


„Śmierć ciała nie jest śmiercia duszy, 
czyli umarli żyja”. 


Zawiera ilowody tycia zngrobowego, sensacyjny artykuł prof. 
Dra_Lombroso a niewida.alnyeh jstowwch_nadziornakioń posiadają" 


z| cych roznm i siły nadlndzkie i t d | 


Caa | K. 20, z przesyłka ponztową 
WOJNY W POWIETRZU. 


W Niemczech 1520 r. widziano w nocy gdy burza się uspokoiła, 
w powietrzu jazdę uzbrojonych widział Davila dwie armie w po 
shłopów i dragonów, w r. 628 wi-, wietrzu jak 

dziano w Bawaryi Indzi w powietrmt nacierały aż w końcu zakr, 

aw r. 1420 powstał w Wittenbergu sta mgła. W roku 1191 mieszki f 
taki hałas w powietrzu, ża cały gar- | miasta Nogont we Franoyi widzieli | 
nison i obywatele chwycili za broń. | bitwę w powietrzu, slyszeli głos trąb, | 
26 qaźdriernika 1616 r. widziano |rżenie koni i ax 

w powietrzu około Paryża uzbro- 

jomych ładzi, którzy e sobą walezyli. 
Potwierdza to Le Grain jaka jeden 
r naocznych świadków. Sławny je- 
nora? francuski książę Sully piane 
w swoich pamiętnikach, że w nocy, 
w której oligadził awojem wojskiem 
Passy, widział dokładnie dwie ar- 
mie duchów walczące w powietrzu. 
Potwierdza to  bostoryk  Davila, 
który brał ndział w tejże wojnie: 


(ena %— kor, z przesyłką pocztową 2'16 kor. (za zaliczką | 
się nie wysyła). 
Oo nabycia w Admiristracyl „Nowin“, Kraków, ul. Wiślna 1. 2. 


4% 


Da AREN w „Aanieacy Ph 


miątkę tego zju 

mnik. Świat zmartwychwstają y. Ue 
marli nkazują się. Muzyka duchów; 
Rorkosze nmierania. Biała pani. Ni 


świat duc! owy? i t.d. j 
dr, med, i filozof; „Dowody innie 
nia światą duchowego, do którego 


700 watępujemy po śmierci*. 


Laka! otwarty od gadz. 6 rano. 


Najlepsze i: najtańsze! | 
SINGERA | AA 


d 
mascyny do saycia EL ED 


ukazały się 


zajlepenaj E w rzeozywiatości 


najtańsze. 


Jig Go. Tow, IAke-{Maszyn" do szycia, 


Kraków, ul. Szpitalna 40. (Kazin teatru niskiego. 


Geny jazdy z Krakawa: 
I klasy II klasy III klasy 


Ovednia 23 maja  K. 4814 K. 83010 K. 20840 

Martha Washington s s r BLA „BGGIO m ammer o 
Argentina czerwca 5 1 = f: 

Atlanta 19 » 48140 „ 68010 » PALARNIA KAWY 

Alice 26 > 1 4840 ; BaO g 

Lanra 1 lipoa 48140 „ 83010 p A pae g 

Oceania A 1 48140 n BBO10 » pz eang i 
A T m 48140 , 88010 , RSS Toy von! 


Ceny zawierają już mW podatek. 
Dla pasażerów jadących przez Nowy-Jork 40 Kanady whalżają © 
się powyższe ceny o K, 20'—, 


b) z Tryeatu da Arganaoy przaz Rla de laala 


Francesca 
Sofia Hohenberg 


Cena jazdy międzypokł 


GOL 


0 czerwca 
a sierpnia 


AAAA 


adowa Kraków-Rio de Janeiro K. 168:80 JJĘ 
Zmiany zaatrzaga Bię. 

Jen. Ajencya dla Galicyi i Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych 

LUST i SKA, Kraków, ul. Lubicz 7 3 
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Brak W. Kornoskiego | K, Wojnare w Krakowie pod sarm, A. 


